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Wiedeń, 10 l«pod.
■Na ^ciz-oiajsizem n^oisiedzar.iu i & $  panów po 

flir.&iaiizyńslnm mbrnl glos bar. P l e  n er- — 
'Mccw.a (przyznaje, ,ae Vywody J8iia 'Starzyńskie 

Pyły *pok(\iTne i irzerzowo. Paiwiaida, «e  gfó- 
Ttinyna jogo (zaranltein jest .trakitad tejny ?. Ukra - 
Rą. Brzkrńetiie togo WaJcIatu znane jest tylko 
^  formie aiieofi.e.ya!in&j, .pouanej pi-zez j&ćta-o z 
piłam llu’ako'wt3'kii |i. Gdyby taki traktat istisiat, 
‘ 3 iffiowoa żyv.ro;:.y uaa teni ubolewał. Lttęacin 
by ljby  pccjobiiy pian w eh; gaf w  apafat m!ę- 
ń-zynarolowy. (Nie iiwyżna 'do 0$aTtr 'poktj-ki 
"^owinijiiizinej iv|p;.OiTv'aid'z.\ć ozynnilia obcego i 
'Wuec niego ®obc»wiąizyw tć się.

Czy przyjdzie do rozy.-ią-zknia. aMsl-roJpokkic- 
lf?o i yv jakiej itniwze, mowion m:e nne, pflki je- 
jdaak Galtcya ippzostajo w  cbrębie mon :nc.hii, 
j{<> loży w  M oresie Polaków i wszystkie li po- 
ffitjtkuw auisliro-f^ęglerskick, by n Galścyi pa- 
oowaly stesmiki ppo^.gdkcwane. Ilytoby naj- 
frię.dinzojszemi, gdyby Polacy &woje idominnią.oe 
BUnoivi:sko w  Galicji wyzyskali :w (celu zawar­
cia .ujgoifty z Rnisinajmi. 11

MOWA HR. CZERNINA.
Hr. C z e r m i n  ©świądctŁa, (że m’e clucial za­

bierać głosu, skłoniły igo jednak do tego wjr- 
^oidy moWcy ipol^kicgo, zawici':(,ją.ce izarzntj" 
IłnaeioiiW jago osctfbie. Jizżcli rońn^aitozenie pi-e- 
Ky(lontu mkuiatrAw zostało pisyjęte zimno, to 
Rie dlatego, izeby Nianrey w  tobie gna ów nie 
ftigsdlzisUl się iz programat juwną strong. .togo o- 
świadiczanŁa., lecz (dlatego, że .niema wia.iy, żdby 
Pnzydant miniaków mógł pzepTOWadziC to, eo 
Łag.,^ i odział. MowiCa ma wiażarre, że system 
(Pciityki uistryackiej nie domaga. Inny kurs 
fkirąaje vi polityce zi-graróczncj, ą iitoy w  poli- 
iyce w ew u etow j. Z pewnością. prcmie.r anaj 
fdgjo kuNlne*istO'S'uniki, lecz .czas najwyższy wy- 
Idarować kurs. iWeiwlnęrtnkina polityka, 'Zgodna z 
^tiwnętraną, może ppiorać się tylko na więk- 
®zo&n, która w  istaoic mnisi łbyć nieiuieeką. —- 
Tydko wyłą.oizcnie Galicji iz łccpąflNteu krajów 
auvtryaclkieh maże jecprowadKić- nap napi-zód o 
krok idac-ydmijąicy. Chwiejna poilitjka’ wewnętirz- 
Q;i ipozfuaiwi Aisslirj-ę siły odpornej, ośmieli nie- 
ffmzyjaiciól, którzy (pracują otwarcie około «re* 
(Woluicyointoowania. ipe.ńtete#6 Monancbia., .póki 

trwa, może ibyć tylko siprzymienzeńcem 
u nieprzyjacielem. Ńiemlec, leaz nie może być 
(neuira tną. A owca, pomija to nroszta ;spta.we ho­
norni i cbow ąiziku iSdTzjjmierzeńczcgo, mór,i ty]-' 
y ' o meżkiWościacib fizy.c:zmj”cli, danjrcli p p z «  

&f0igrafiaznt położenie monarcliiL 
Ar.stro polskie raswlązcrJe mogłoby przyjść 
SlruWcu tylko w razie ugody z Ecrlłnw.n. —  

Byłoby rfrjibocizmora (bliżej się maci tein ro-zwo- 
d/ić. iskorO' mamy cou&cmininjm w  Polacc. N i­
gdy jednak Niemcy nie agodzą się na ten przyr- 
roiat sił menarobii, jeżeli nie mają głębokiego 
przafeonaRia, m  .monaneliia ątozefetanie stale 
wiemym isjorzyinicrzeńccm Niemiec. Tutaj koło 
6ię 'zamyka i w tam laży duwó.l, Se odśrodkowe 
łendeneye, rwyddluazająco lakie trwrle przy- 
R->erze, uiniemicżljjyicją kikże rozwiązanie au- 
ett-opokkie, g,tyż nikt nic uwierzy ani nie bę- 

.c. mógl^wdeiJuŁi żeby idea środkowo -euro 
»ej)K,a i plany słoiwiańtekie były ipojęciami, da- 
jące-n ,się ko isobą pogodzić. Jeżeli nie znaj- 

'^ę żadnego rozwiązania sprany jiolskiej. 
obć.myjąco-ro tąkże GaNcyę zaebopinią, to u- 
bolzwurm na-d ram gorąco. Ustalenio stosanków 
?  (P«;rlamen.cie można 'osiągnąć tylko, jeżeli' Po- 
tocy i Rutiiiii .zostaną zeń lrsunięciL IMtenezas- 
^zość*1 AK.ityśisć naturalną więk-

- 5  osUitmioi czasie stalom isię bajtetoo scep- 
jcznjim  co do rc.sv.ią/zanhi anst-ro-polskiego.
ie r.ioa-zę już w  nie. gdyż ostatecznie nic de- 

d ują o lam atu 'Rojący ani. Ukraińcjg refz- 
iijgu .e  o ten» tylko f^kt, czy między Wie- 

r.!?.16n? **» Berlinem wytworzą się .zasadnicze 
ikUwe skiśnie tworzą podstaw ę tej 

„i 1 1 Jia'wc  ̂ gdyifsy telll wypaifiek na-
E fig fr  Pola,cy iiHUfticIibj' jeszcze nielc wo-
rxŁ (<i0 sv?^  włna. Granic, o których ma-

,łi^ł,y  afe otrzymają. Udouodni to przy- 
'0- c Tizyjdizie dzień, kiedy panowie ci staną 

'SKii.c.rnjnicjszymi i bardzo bę<dą'lsię cieszyli, 
ia „ '  ,)vo"óie pizyjdzia do skutku pr/iynaj.riniej 

w Królestwo P-lskie.
re j* 0 tw'>-''wiązku rze ispraśyą polską mniszę za- 
t«ii n,<vV‘ a  ̂ na 'flwa mo.men,tj', .o których wspo- 
W(!. V “ owca Idola .polskiego. Nie bjlcm  wpra- 
iem -• Ra P°®ątku tyo-b wywodów ale slysza- 
nh; RjNwea użalał sie nadk), iż rząd polski 
go' 'P I r.o?zony do Ikiześcia Litcwisldc-
Wy 'S.!? ą.owolać na komi.m.kat rcąido-
i jk * 5 ^ - m o  koledzy niemłecey; jak -także 
skieJ'C lęBśiny próbę dopuiszczenia i rządu poi- 
^Łi t;°, J'°B'owań, lecz nząd rosyjski stanow-
w>.i(]dt' *̂ niH lS!P!'żeciwił. Jeist to faktem, ale po- 
f i l e n i lcał^iein otwarcie, że ani mój kolega 
tó- .C?- an' ai'°  mieliśmy o .1 wagi rozbić 
sliie': r11, z'.^ r',vV0̂ u ’tóJ formalnej kwestyi pol- 
że 'zt" r- r^ 1 'mc'''v [>a Rola polskiego zarzuca mi, 
nar,m'’ Ml,I®.,y  o^-ićtnice jeruu -czy też komu in- 

!polskU'!ł —  5Kk przynajmniej lo 
nie ’ ^  10 odpowiadam na tó, że to

j.res pra.wóą.

Rićm" r,Z;n,Tv ze. na slanowisku i idz.iś na
jest Ti , • ! ! ! £ &  au<sfcl'nipO'laikie miwiązanie
e,tan.orvi!:J l̂ CT‘i lQ®e> a -za,Wszo, Btalern na
^doln,, "/ by stworzyć Tolskę
® l Pcij.pa V'k °!a Tolcrpretacya jednakże taka, 
CUehuśii' , , n-o posiada całego ckrągu 
Zdolną ą 0“  ’ y  jego część, nie może być
J&ow-otoem " C.ia j®st twierdżeniejn ożjyslo sa- 
DajbardzV'] SJ 02T  “ fe udowodnionem. Jak 
zarzutowi' 4  :a^ WCJZo 'zastrzegam się przeciw 

ym  dał ,r«zi rzeczcnia. którvcli

nie dot-rzymałem. fi jeżeli wkońcu mowea Kola 
po,łskiBg6 nr,ów* o tajnym układzie, to mniszę, 
mu o,dipowiedzieć, żo o tajrij cdi rzeczą,cii nic mo­
gę mówić, Gdjdyrn mógł o ni-olr anówić, tobym 
7Jdioład dinoiwk-y dowiość, że ibaidzo mało oiycoi- 
tuje isię. w  ifcoj sjpi-awie. Jesti ^jednak rzeczą wy- 
kluiózo-uą, ibyin mógł o tom mówić. Ale jeżeli w

Akademii, zostały przed rozpoczęciem roku 
szkolnego usunięte. Wobec konieczności odbu- 
dąuy Orraiju ,i koniccznośca dostarcizonia faidho- 
wy«Ji sil infitutek.torskich, ograJnirccmie alkcyf A- 
Iw de mii jest szlkodą dla kraju. Na izgłoszomych
inuó- rtlio.rtfniT\łi»Tr>/o 1 AO .cłiijfhKajPfyAlw

z;v uji/Jku iz -tom mówi się o podziale Galicy i, a 
zwlaje się. iżc b j l  to awnązek (tylko skonstruo­
wany przez m'ow'cę, to proisilibjnu o większ.ą ja­
sność i toigidznlość.

Po 1) stm iordźmy pizedowiszy^Łkiean kompe- 
tcóeyę Konąpetencya leży w  toin, że kiwestya, 
ctzy Galicya. ma 'być podizieloua iczy nic, tjc»t 
sprawą avc.Wr. ęlirzino-a.ustirj aciką, .obcho-dząc ą 
paidamont auskysckl i rząd austrya,cki.

2 ) Muszę poimc-dzioć, żo nie można ze sla- 
woorłska uie,mie.cko-au,sbrjra.okleigo ai ozuimfeć, 
dlaczego tosanro z.a/ząazerJi podziału w  Cze- 
ehRcSi ie®t bczEwglęihńe wskazane, a w  Gali­
c j i  ma być bezzwgtęctełe zakaaaae. Muszę też 
powiedzieć, chociażygrożi mi to n-owem obu­
rzeniem paarów tPolJiów, że imojem zldaniem! 
sprawa ta zc Bitancwiiska nremidoko-austrya- 
dkiego przedstawia, mi się w  in|nem świetle, niż 
ze stanowiska polskiego.

Mówca’ prze-chodzi następnie dio 'omamiania 
traktittiu brzaskiego i Zbija zwnzUĄ7, jakie mu z 
tego powodu uctjiniono.

ODPOWIEŹ HR. CZERN1NGWI.
lir. P i  n i  ń s fc i  mNkazujo na to, że dziś 

bardziej jesteśmy .oddaleni od (pokoju niż kie­
dykolwiek. Mowoa jak przedtem 'tak i nr.-dal 
etoi na Bilainowiisku pokoju przai ,porozumienie i 
stworzenie timalyćli rękojmi itniędzynaiodo- 
wjóhi. Omamia, polem istunomiisko icvpo;zycjrjne 
Polaków woiboc ewentualnego projektu po­
działu Galicy i.

Dr iSaam zy ń r  k i woboc my wodóm Ozer- 
nina oświadciz-a, że Irr. Czernin w  oposób uro­
czysty kazał zapowjeideć, że tlawne oHetniad 
co tio gioadc nowego Królestwfa pad każdym 
względem będą dotrzymane. Mowica pjta,, ozy 
tj'ob ’riirocffiy'S'ljriGh izapecwiioń idotrayroano?

Hr. C iz e r n in :  Wobec wywodów pp. Sta 
rzyńaikiego i Pinińlsikieigio, Wtórzy' 1;w:icnfdw.i.łr. ja­
koby cm, Ozeuriln, izobowiąizał isię do ściśle o- 
kreślonąj granicy praj ŝr/Jej Polski, i nbietnicy 
tej nie dotiwymal, oświadcza, że granice mię­
dzy Niemcami a Polską .są ^Lotycłnozas nie u- 
stalone i że w spkawie, o któirej nie mógł wo- 
golo isam der.jMować, nie mógł też dawać ża­
dnej otlJeuaicj'.

Następne posiedzenie dzitiaj.

KJj fełśKjs ti jpfEBfita raiKitzudi.
lloictorwD).

Wlc-doó, 19 lipca.
(Korriiiiiiiiikat is(‘kreta.iyatu Kola, polsldego). ł
Na imwzorajlszcni posiedzeniu Kola roapatry- 

Trano Sprawy gospodancize, mianiewdcie wniciski, 
poiwzięita przez komisj-ę gospodarczą wiejską. 
referował pies. I )  1 u g o s z, przedyaicaj.%c imie­
niem kom isji inaisitcjpPjące wtniosti:

1) Koło polskie wzywa prozydyum, aby d'o- 
tyialfctoaiSiOfWR idla dokonania izbiorów paszy, o- 
raiz dla dokonania,'/jió w pisydttiełone do wsebo- 
cted i powiatów Galkyi karne oddziały wojsko­
wo były w  żywność zao,patrzone.

2) Kolo polskie (ctómaga isię podwyższenia 
cen ał-oża idla całej Galicyi p ż e z  udzielanie 
premii. Ictóra razem iź cean maksyniaJlliią ma 
wynosić 150 K  za 100 Mg. (kto przód 1 paź­
dziernika myTnaczory koun-jmgeut - okłstawi, o- 
tnzjmać ma 10 % ąiremii).

3) Kclo ąmłskie do;maga :się, aby dla ułatw ie- 
nia rozdzielenia produktów a) pozostawiono 
egzókucyę nadal powiatowym keTporacjmra 
rclniozjun,, oraz i^udkom handlowym: b) aby 
przyznawali żyw-w^ć krajem kreowana rada 
przyboczna (z  łona Tcwarsystw rolmiceycb i 
roprezontant-ów cgzuiir.irmmmnych powołana,). —  
IG/zidział kontjtngentu powinien być dokonany 
przez 'zakład' dopiero po wysłuchaniu Rady 
przybociznej. R ów iież iw&zystkie zarząuizenia 
w s,tm'acwa,&li uehrwycenią i trauspoTt.n śrO'dkó'w 
żj-iw.iości pawiany być lylko w  ptorosuirnieniu 
z Radą pyzy boczlną wj^dawane; !c) Tylko jed.no- 
raesowa irokwdzjicjm powitinn. być stosowana; d) 
Ociizież, płótno, obuwie powinny być ws’zj'st- 
kim rolnikom po -cen a eh iniakisjnnnlnycb ido.sta.iw 
czane; e) Zao.patr'7.enie wszyslildicli bezrolnjrch 
i biedny,ch rwlośclan .W mąkę powdinno być na 
równi z mieszkańcami miast dokonywane.

4) Kolo polskie &twierdza, że, wobec dużego 
nieurodzaju siana w bieżacjm roku nie będzie 
żadnej nuAwyżlU paszy do wywozu poza kra­
jem a. nawet zapotrzebowanie w&wnąttrz kraju 
będzie bardzo niedostatecznie pckrjTo i w (yni 
stajnie irzertzy M wydyum  Koja, musi ipocizyjui 
starania, aby kraj od nałożonego kontyngentu 
dla pok.yeia. zaąiOL.nzebc wauia, poza krajom 
był zwolniony.

5) W  sprawio aofcwizycyi, bydła K-olo polskie 
domaga się, aby tfcitaiki 'bydk, w yicochowane 
przez Izby handlowe i Tuwknzj-śtwa rolnicze 
jalko matenyał Irndowlanj', bj ły bezwarankowó 
cbronione przed rekwizycją nu rzeź i aby or­
ganom wykonawczym,, .rokwirujn.oym fcyjdło, u- 
dzielono ścistjielb w tym 'Ulzg-łędzie instrailccyj.

G) Koło polskie domaga. Kię w  najszerszej 
mierne poparcia -kooperalj ńy rolniczej, jako 
jednej z pedstatw odbudowy .rolnictwa ferafO- 
wqgo. Do-m-aga. się od rządu wydatnej dn-ta-cyi 
na ten rei

() Kołu polskie idomąga się, aby izakiwa.toro- 
wame w  bndjmiiaeh akademii lotniczej w D u- 
b 1 a n a o li stacye telegrafu -wojsikowego,, Ra- 
dio-Gruppe^ II  Ost* i T-Radio-Leitung Austro- 
Nordc, 'złożone kilkunastu c-ficcrów i 80 lu­
dzi iit-d., któic nóltora, luku 'zajmują ubikacye

  ~ ip _„   — ! ------------
intetrwciicya. prezydyum w tej isprawio jest .ko 
nioclsna,.

S) Kole, polskie wzywa prezydyurni, aby 
,przedłeżene w  iri,e.meryale Kotu potskiemiu żą­
dania Dyirekcyi Studyum rolniczego Urńwersy-1 
istu oiiskiec o w  Krakowie 'w icałcści u
c. k. rządu poparło.

9) Kolo. polskie dcmaiga isię, by rząd ipodwjk- 
s z ji  cenę za bydło co .najmniej na 8  K  1 Mg. 
wagi i również by przy komisyach kłasyfina- 
ejjiuyeh.ibydła na spędącif nie (działano na szlko- 
dę ludności.

10) Kolo połakie .Wzywa .rząd, aby poi cucił 
O. O. G., aby przystąpił natych! niast do ekś 
ploatacyi torfatowydi złóż w  ckPJicy Dr^estrbi 
położonych, idla. uzjiskama itawczów fosfara 
wych, ni-zbę-liryeih idla gospodarstw irolnlazych 
w Gałilcj-i.

Wnioski te Koło pisyjęiotóyTko co do zn- 
wairtcj w  p. 2 piremii ujawmly się rozmaite 
'zdania, międtzy fanami Tttu, że wldześnicjiszych 
miotów nie należ,’  uważać -za wskazane i celo­
we. _ _ _ _ _ _ _

Scrii sia gplspl fiu k ltil ra.
Wiedeń, 19 lipca.

rOe-leiT. MoTgamitg.* dono&i:
Wadie Ido-tycliinzasowycJb obliczeń, belaie 

głosować z budżetem 2U9 posłów, pmeeiwko 
249. Jedna kiże tcai istoeunck zmień, isię iw chiw4'li, 
gdy iwyjaiśni się położenie obecnego gabinetu.

Sądzą, że  zaraz po wciskowej debacie, która 
w  środę lulb tcaWnftek, odbędzie aię na tajncni 
posiedzeniu, dr SeJ jler po.d« się ć o  d y n a s y i .

Wezora.j obiegała wśród posłów poglośka, żo 
br. k ie r a  nu, obecny namiositnik Tyrolu, bę­
dzie następcę dra Sekllena. Niemcy pr-zeozą tej 
wiaduimości. Jeżeli dx Scidlor uś.ąpi, to nie w 
połowie przyszłego łygc.dinia.

In te r ^ e ia c f i^ W ' s p r s w fe  O dw rotu  

z fM Piawjv
Wiedeai, 19 lipoa.

»Oos,te:T. M o r g e n z l g .*  donosi:
Dr 'WaJidiner i townrayaze, należący do nie- 

iniedko-tncirodow e g o  Z w ią z k u ,  z g ł o s i l i  n a s to r p u -  
ją.cą- interpelaicyę J|d prezydenta gabinc-tu i mi- 
u iste obrony krajowej:

»lńfouirvateye iprecydent-a gabine-kJ', iweweT- 
skiego, w A  Wcfkerlego w  .Sejmie 'węgierskim, 
a dalej inne iwiadomb&ci i p-cglosld o naisizej o- 
fcnzjiwie na ifro-ncio włoskim, o sawodzącem 
kierov/nicit\ne. o naszjreh fe-tratacli podczas o.ct- 
wrotm ptóciz Piasę, o łbożskuteczności naszych 
bomb gawwypli, o niedostatecEincj służbie lot- 
nakizeg". t.'uid'z.ież o niodo&tatocznej- opiece mid 
raimytui i loko-rymi. sp o wodowały podpiŁanych 
do zapytania rządu: 

itóby aiząd iskłonny jefet do dania doUarlnycłi 
wiadtfiności o wyt^aćkach .na, fronple pełudnio- 
wo-zac-lio 1'ni-ni i '** ten 'Sposót* zsj obi(«lz ir-rzo- 
S5djz-o,ri m i wi ości om ?

Obron3 Moskwy i Patersburaa.
Moskwa, 19 bpaa. 

.Po-nioważ skutikiem zajęcia Jłiroslawia przez 
wojska

s-rednaeh. Ma cnlo bibliotekę pediagogicizną, czj- 
telnię pfeni, uizą-dziiło kdkai.aście jUezytów i 
adbWń.

, . , . . . . .  . Wfiiinym rówtsi&ż na terenie Zamościa oóńod-
'C sfco-SxO-w~k'mie grozi w e te? ie i«a B - kłem kuLtunrinjmi jest Dom L u d ó w , który 

Stwo M o rw ie , w ięc bolszewicy (poczynili często na odczyty i zebrania, szerokie
<rzęluizeiniA, .celem obronj* swoic-h najważniej 
szydłu punktów oparcia. Czerwona gwarćya w 
Moskwie I Petew.hurgu czyni pnzj-gol j  w m i -J na 
wyptóon oWężenia miast, buiduąęK?. dokoła nich 
fortyfikacje. * *

lVieścji " jn f - !  s-is , i az k
(bor. »N' Rt-foimy«).

e r s k ie T O gr edj.
Lublin, 15 lipca.

(Z 7 imościa.. —  P iw d  wyborami do Rady mioj- 
akicj. DzaJalwość dotycbczfmowej Rady, —  
Dwn. pisma. —  SKkobricfwo i nanepyciielLstWoi —. 
Z organfeucji społecemydi. —  Ruch m wodewy). 

(i). 'Zmm&ć pinzygotoiwuje sfię obecnie dio wa-

sfory ludności Zametscm.
Vir końcu ozea-wca obchofizily ranwojśkia. straż 

•og.niidiwn, w  niraazysty sposób 35-ciio letni julń- 
icusz swegvO istenierak. W  Donnu Ludioiwym o i -  
były się kunuy psaczclarsikie, urzą-dzone stara­
niem WMTUcgiskfcgo wydziału Kółek rokiicsyich. 
Wansiwiim swą droalnfoość zamJrńięte wskudofe 
w o j jn y  drugie T b w . P o ży -o fc lso w e  o w o z ę d n io iś^ śo -  
we. Uilzijałorwć stów. spożywozo zaaniknęło ubie­
g ły  rtfc epLtJjwśoizdawczy z^udiim 20.122  kotm .

W  dstażniim juz czasie pc-wołanio w  Zamiościu 
do życia. K-r.4!o og&Ad nad żołnierzami z łuoipu- 
Stu M uśmilckiie go.

ZatcBym sf,ą tóz w Zamościu ręwwijać ruch za- 
w.cGic(wjn Ulm’D-rzj-1'0 seę już sio,Wn rcfjoteików

żn,r|a aktu swogo romroju: wybotów do nowej ’ ehrztócśjańrkoh. 0- grunizuje się nadto Związek 
itądy ®5»j9Kiej, m  inmjsco db»yicl'CZiU30We-j,' lia.rjdlo.ttoói.T, Zwią,zck odbył już wgntoiwucyj o 

W Jtory te wj^zinaozcjne TOs,tsiły 'zelA^Jrie. Wybiti!hK>kottnisyę, n î/jącą deSjewać 
pitee® gen. gub. rcsfayptem % 4 czorwmi b. r.- stptoraiacj crganiritzaćyt Żwtiąz-Mi. Żwiąsrik ma 
btaną do nialt wazysey obywńteile Z-moźda pó skuptć WTzysikich picłsidcłi kupców i Landbow- 
wyiejj kit 25-ciu, korzystający <z praw cywil- ców Zamościa.
nych. Rada będzie się składała z  32 itadnych,' ______________________________________________  •
wybieranj-idi po ośmiu przez cztery liu yc : 1 
handlu i przemysłu, II  właściciel] posiadłości,
III  .osób 'pCBlaJdająoycIi wyfesstaJoanie giimsna 
zw ilre  i  IV  pawisseebną. Obecnie czynią się

i L i j  zkii z-fi na Uisrafaie.
Według »P ‘OwAy PoM eej<, wyci.0-d1z.nc7  w

gwtoiwatniia przcdiwyboroze 'zarówno wjKiljiów-iie z-Przegląd Po4iJbfi« podaje w- numerzo 
uwzędtoóh, jak i wśród społeczeństwa. p  dmaa 11 brm., krwawą pWafcą Liwtę ofiar osita.

iMiimio ukozomia sSę przed panw miosiącami 'i tufieb zsaburzoń óhlupsflddi na UkwASe. 
sfałegn cdiLąd wyeliodzcnia s-KńotuM PowTlatu W  Oiszaoio (fabmka cuknO zginęli śmiorcią 
Zam,nij'akiego:<, ukazują się również j>Ne-winy męanońską pracownicy dóbr lir. Bronfckiej: Ru- 
Za,mo^ekitf« Co do *Krond!d«, -zarząd strr-ży laiłaiw Junik-e, TaJdoukz Rudziki, Klemefnw Bar 
krcsoiwej wic.beo zwt óoeoia się dio niego o sute -oyńiaki, Tnoci^s Daczyńdu 1 KomBteity EttaJ. 
woncyę, zapiLponiciwpł połączenie »Kix>niki« a,J W  StaiwiszazacSi zginęU: uiiuędnik dommiM- 
*■ Głosem ZaćmiB Chełmisildoj*. Rodakcjn od po wio my ze 'wsi Pioóldi —  Ruwiiijk i o-ficynli ta ze Sta* 
d«iofca jeidnife -cdwoiwnie, motywnjąc^ iż pismo wiiszcz —  Potem.
pohnz-ebno jest dlln spraw lokałnyc-b powiat,u. | Machał Dmtóowtćor, wimalofni pra-oowwk ou- 

Za.ńiim .star goupadRrfci miejskiej w Zamościu' krów ni Danbofówka, ■zaim.ordorwaJuy dnia 25-go 
uijnńo nitewa Rada mtejskia, tymczasem go^ptrdn- czerwca.
•rzy Rada -dkftycbciaisoiwia. A  przyznać trzełw, iż Ludwik Ruduiold, zabity d in ia i4  ca& nfoA  w 
gownkdjsrzy .wysoce po obywatełślcu, a  twiśką Szarówce, w  gub. dbaaikowotiej, pachowatoy w 
o maziwój gos-piódcureizy i kulturalny łnia&ta. — (Humaniu.
Na cltea-tnic-h pesiędaemiach Rada wyasj-gn-owa WteśoicM Lediaiozjeby, Jan Ulatuzjn i  btu 
te międtey innemii 12.00 koron ma urządzomie te jego Lecniand, pJoniranż-k, sataęcizcnl, p.eirrw :r  
źni luldawej. 15.000 keren na spurządzenie n te -lio go . drugi- 20- rr cnerwcau 
nu regulTcyjr-iego, 3.00 noron nia wainę z g n  Dgikd^a Buremk-Abrumowcz,. a y n  Leona' i 
źłicą; ucc.AWtilonio dflliej stalą wapiomloge rMUWą ,z C-bojmijni-ch, przóżywtjzy tet 18, z(mnor-
dik- Macierzy szkolnej w  wysokości' 15.000 kor., vV n ^ a e t  dnia G-go b. m -w pnw.
od® -podiwytsocino dwawag wojenne dla m&uczy- UTiasBjraańsWm. wruz ze swośm ćLiedeto stryja* 
oioli do 200 korom. Rada robi stanamia o  d d c f-k 3 ■ sriaiściefełeim Itetejek, Eu -̂mistewnini 
Steinie 85.000 rubli z miejsMch pieniędzy T r y - . ^ ^ -  Aor^mcwieeejn. U  75. 
wieraianycih do Rjosau 7.000 rubh p-ożYicr.onych ’ .r . v , w „
n-. Ozest-oełK-iwio. 8 p-ecyal,,a temtóm ^,,dv to j. W M^azjmo, ar p r .  ^ y c te ló w ^ jfln , M j
n.ujc jię spm tw ą  wprówad-zenki w  Jmjblikzym •J,lbl’SKa * * * *  ® Pa>a»* skin*
ciH te <w Zamościu elektrrczmczro ośw-Memia. -‘ .fkubow-siy , w-raz •/ x2-Jetaią courcą•kifctryczmcgo ośw-Memiiw 

Zarówno średnie, jak i niższe sE&ohtóafwo ro.- 
7.wija sio wr Zamościu bardzo pomyśbiie. Między 
imneim dodatnio wjnóżmig się 5-ciio łdasoiwa
sskda kdrtiTji im. A. Mickiewicza, prowadzona 
wprokt AMamowi. Zaopatrzona cna jest dotóa- 
tińo -w śbodki naukowe i gabinet ]Hz.yn;dmozo- 
fKj-cizcry. Sjiomiści czynią starainte- o uzyskanie 
•kenc-esyi na. gtenjczjntm żj dowakm.

latejigońcya- miejscową żywo zajmuje się pra- 
cą ĉ SwfeU-nwą. K*#n Ma eic-rzy szkolnej puromtu 
dzą draałalnóść bardzo imtemzywną. Obecnie
grenie inteligencji czyni przj'goitiC!wani;i. do sse- 
rckioj akc-jń otwiiatcwej na lereteo piowiatn
jerzew araą-ćteódis odraytów’. pogadanek i 1. ji. 
ży, rryna o-środtem życi kultu minogo- w Zamo 
ś ( ’ u 'jcr<t Stow. nauczycielstwa pokkiegu zizkó!

Indną.
Udj miowrski, legionista, wojska, petekiego, /a- 

mOrdowany na df,Jdzo do Jezic-moj.
W o wisi Łuki łudWoiść ml ej.sojowa i  wsi ukoili. 

czTijteh, uzbrojona w  karabiny, kicey. dryg; i  
pókSesry mpadta na liefibroamij-c-h lOficycalkstów 
fabnyczry di w Luce. Po wyłamaniu dPcwl .  ot 
Men wpmdfli do mieszkań, rab-ujaic 00 było. Ofl- 
cjialwtów na.rychmia.Gt ottasizicróWnW, ate sr-eżę- 
erząc słów obcteywycli i wypik-cwtózWno' 513. mtej- 
me toaźui. Śmierć ckn-ratiyoli npr4ą.pt’te po czu­
łym szercg‘u okrutnyck męczarni.

■Zginęli śmienelą. męczeńską: dr Graii-cWda
wiraiz i  c-ó:ką i isynen-, adininfeittotior mrijątóai, 
MilowKki, jego pio-m-oc-nśk, Faigcoirasiz Ł«tkxvw4i, 
k'.si.irc-i" ZiDbrj JM mag.w.ynior Pawdcirtórb le­
śniczy WinmSÓki, uraz dwa milk-yantów.

(.Kwe‘?p,

z2 tf U W

N. Rofo-imy--).

T  r e n e 7 y n, w lipeu. 
Kukiinastócteiówy mój pt.L-jd w TmriczyirLc 

póswoM mi izia-joezn-ać sic nljcliokkidnicj z jeg-d 
Atcsunka-mi, które jak w kazil-mi uzd-nu-w^ku, 
u « ja  swój odrębny charakter, p-olegtijący na 
pi-a-wijcb powsta-lyob z latarni, -a motwmygiych 
ściśle do kura ca uszów,

Kuraoyiasz jest po to, ażeby się kąpał, pil 
wady, e-bodzał p » parku, słuchał muzyki, nteoił 
taksy i dat się 'cbdzierać przez betelarzj, Gukieir- 
1 lików i wTaśc-icicli knwiwEni, którzy mają nie­
ładu żniwa, ■awraijrWszy ceny wćfenlae, które w 
taki*,], wzdrcwścdca-ch siają się wfj^r^t horan-
da.lue. .

Ceiiy te śkąc-zą z oii'a na dareń tak wysoko, 
żo gość. który dajmy na to, eteBujw’ sfę do tten 
bicżecyah, pr7.jgo^"'a-l swą gotówłrę na owną- 
c-zimiy cud es kahtoy i, '/muszo cy j &st p o  jaj 
ukońc-zaniom 'zimyk.tó, ażeby bro-ń Boże nie gu- 
m a a m o  g o  jak świętego fc-sroeldogo. —  Nad 
eonami tomi. nic iua najmniejszego cłożo-rm ża­
dnej kontooiK, —  każdy -z kupców' stawia je 
dowolnie, to-cząc jody n-i-c- na- w 1 c mą kioezieó, 
którą pbagmio w możliwie nąjszj-brzc-m ■temp.s
napełnić. . o ,

łzTlzlicnki, bajscsiy a& (i rąno w  ra-c-bu. O-tda. pc 
się kuracji mogę codziennie absr.rwóv.nć serki 
leczących stooje reumiatj zmy i arłrctjtm y. Na, 
błokiitmej M i i  >Sioyc peruwrają się gęnfto gło- 
w ' mężczyżn i kobiet rówuoeteśn-io. NoAtępu jo 
•slereotyp>awe ptewitonie w  ldlku języl ńdi i bew 
ifaUmne npezieranie na zegar. Minut 10, 15, 20, 
25..., pritem ^Mmenie głowy na liłiotwcj tafli go­
rącego j©2iera... i tak aż do1 wiecztoTa.

Zhkted gintóaisttyezny kaadera1 w  bez-usta-n- 
nym*ruehu. Dr' Skówrómtkl dla tetżdego gośc-te 
ssna-jdkie miłe i syinwatycynK stewo*, jest jiusizą

/nklodu, niezmiernie uprzejmy*. »wtaf«aza dto 
hWołiJi ro-lfjków, dla lituap-cb mwsrae sil- wy de 
r ]g  i pitsud L?-klvrz -zajkłudowy, dr Dbipkicwicz, 
eimziy eię jaJc zniwwzo niogasną-ca mSgdy symp<v 
tyą, dowód której składają, lirami batoKo pacjen­
ci Pol.ioy.

OiikierbJe ó każdej por/c przepełnione'. —  
Zj'4i'(lz,ifo-7, w nich wszystko, cwęf&  p tó
żądać może. Aprowi-zaoya- (yeh łdbftiS lęażo 
wątpić, o zy  wńgóle wkraczyla w nie kiedjkcd- 
wltfic- abmicsfera Błt^emma, jedjimie tylko e w y  
prypjauulna/ią, że żyjemy w  (Sawach panowania 
Marki. Najpyszmiejsze torty, daista wszelakie­
go gutnoku, k-orny, eliłolniki, mrożenia, kawa, 
ludy iv kilku 'Odmiianaeh, likiery, cukry, i  t, d., 
iniewccz,e!ą;ane m'cjją żródia i łjannną swodeh 
gości odb-ana do mocy. —  Dotóodizenie tych ło- 
,tenli jest fc k olbrzymie, że w ostatnim roku pio- 
wdt-a.io Wielo nowyoh w miejsce sklepów gafijta- 
'tei*', jnvvb lub innych i są zawsze jezepełnitmc 
gośórfB.

W  mloc/arnilarU, kaWia-mialC!] i ro ti-wracymh 
d-wsifaaife wszystkiego bste wyjątku. Różncuudne 
u/iO?iwai, Ijaóiz-jpjjó przoto/.mtdto iRoSflawy, c %  
ezne, izófom o świeże mtekfi, kisiw*, o-akruplącc
bi-iłe bu.iki. chloh jtwiry i wwtne nuisdo

Mulzjdui, Bożo zrc.iłaj -lę! Kilku niodołeżuyeb 
wyąicW»’wa?i-yeh s-ufeirmaw* rzępóli lub gra na 
cwndiałkaeh w iwznie te same. eó jm tA  20 te* 

era-rdasze i fćigtnenty ze '-M-NDiDch otpere.uK. 
G bóie Snojja się yto doptakttoh 1 po óap'kte 
którr zajmuje 'ęośn równina .treto-tzyiu t̂e - -mc 
g ó lc ie  góry v :w H ^  z ctedm-
kam*. — Alojc mona wj-jątko cyeb czn-ow u-
tozwiwme sto-rannie. Są'szeitekie, ezjsto, wilgo* 
une, po nfch rziucoue przez gędwi Liści promie 
n-ie^&bmeez-ne liaitują lmchoweiui plamami naj- 
dziwacBniejisiae ajd-wy koronek tv  złota i eierd.

"Wśród flory, niemal południowmj, wdlc, jak % 
bajek wyciziatóTJahe paiaee, oplecioine girlan­
dami z róż. caprifołium lub gliejmd, W szpale­

rach dc/A-w -i krizc-i-ów śpiewają ptaki, akaeyt* 
i jaśminy sypią śniegiem odłogującyeh kwia­
tów. ld'0'mby zalewa krew naj.szlucliętnieja/yc 11 
'•róż i geuanóiim; nti pluiz.11 ciętych IrawoSk-ów o 
sóczy.atc.j zieiieni, i  ępy czarnych tuji lub erebr- 
! .fMSta-łoiiYjrtcb s'c&ene'k.

Nifitktńre AvUle mają charakter ćs^K ii wł-jjld 
i pr/ondc/ą wiidiza j ód ii j-IsŁ ic niobo, n'a&trnjując 
do konite-nri laioyLSą wille •Uffiitunaafe*, »Ourfu«, 
»M-oin pteiisiin'« i całe maisy innvch, etwltych bl«- 
szosa-mi i  r.ajp j ozu i cjszjT: h róż, których weń 
upajia aż do anwaiotu głoiw y, mioc.tae jak piocmo- 
1y w  gęsltwe parkowjyh drzew'. Za.p'oizinałaim się 
już ze wistytókionii t-em-i piękiniościalmii, których 
widak wynagradza nlojodmo, *ail<x w krafciie 
term warczanych.

Dofcżc-uie Cikoijicy malownicze i -wtoiaiufyeizne. 
A je iu ej strony odobjtea. się pasmo półnagich 
gmniitewjyb g&r, z biuc-j steony atuiny T-rcnczyń- 
sikiega zamkii % wieków tocdjiMi.

Gdyby .nic SKLa.ldtm-, wpros-t niie-przjzWołita. dro- 
żj zna, gdj'bjr nie lacraplotny brak serca mśe- 
ffóka.óców, którzy uważają goacu-a, aa ęwwduii-oit, 
który powinno sio ol-edi-zeć bOE iiióści -7.c .sJcó- 
ry.. Trelnćzjn pozostawiłby w y-tanjiięci kuwaeyu- 
•«za jedno z rmjm.'fe/.j'eh wKp<;mnifń sozona lo. 
toifgo.

Poza tern i-jc.j^mć treba, że (picffit-ffiil djtrek- 
eVi z damym dysrc-kłolocsn na czę.le, ztąjjauuj.e się 
:śt»ftj|e lotem kuraeytłśzów W.<d-ao żywią będąc 
rwhawym zawsze do wszelkich ulg.' Zwł m-aw/H 
dia <Bób ze śwte-l.i, ib-jtmni-knrsitiwn ii sztuki.

Guści Polaków LawiLo tu bardzo wicie, mię­
dzy braymi rdmirał flety yoisyjsikiej, dr Ludwte 
^ą-ąoiulii 'Z żooią. p.rz.ybylv z Krymu, którego 
wo.,.,1/faiskteiozila i uwięziła w Trmiczjmie. daie] 
p IIcl ma fetewiktowiska. śraa. rad jy dyr, k o i 
*2 Kittłtowa, lir. Tarnowski, nadto Reda Rioda i 
wielu irtnjtoh.

B ron isław a  R y ch le r  Ja n o w sk a .
ą - jj-
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LućLuj oi poiostiawiłi liczno rodziny Dc 7. r.ńj- 

rtoiejszegty sposobu do życia. Mienie -cii rozgra- 
Oili dofezczębnie złoczyńcy.

N O W A  P . E F O R M A

i Ł e u m *

f W wyellcdzącem w Szwajcaryi czasopiśmie 
,,Internationale Rmicłschau14 poświęca socyaiista 
rosyjski, KuLakto, obszerne studyum osobie 
vLemna, jako czlGwicka i rew*olucyoni3ty“ . Au­
le r, przebywający stale w Szwajcaryi, przypo­
mina, że brat Lenina, Aleksander Iiicz Ulanów, 
zg nąl na szubienicy 7. powodu nietidalego za­
machu na Aleksandra III. Rubakiu przypuszcza, 
te t-eu wypadek tragiczny zapadł głęboko w du­
szę brata, Mikołaja łlicza Ulanowa, głośnego 
r od pseudonimem partyjnym, jako Lenin, 
i pchnął go decydująco na drogę, po której oby 
on e kroczy. Ob ij biacia są synami prowincjo­
nalnego profesora gimnazjalnego z Niżnego -No­
wogrodu, obaj wyrośli w atmosferze nienawiści 
do systemu rządów absolutnych. Działania tych 
Wpływów młodocianych dopatruje się autor w 
ludem /.yciu pćźniejszem Lenina.

Jest to —  zdaniem Rub: kina —  człowiek sil­
ne weli i potężnego impulsu. Jako silna wola, 
szaleje raczej, niż walczy, druzgocze wszystko. 
Cokolwiek mu wejdzie w drogę. Jako człowiek 
impulsywny, zdolny jest do najwyższej miłości 
1 nienawiści przesadnej. Rozsadza go przedo- 
v  .-zysl kifcin ta estatnia, jest nią po prostu opę­
tamy. Lecz nienawiść jogo jest bezosobowa, go­
dzi z pasyą i furyą w żywiołowo mu wstrętny 
fi) stem Lurż yjny. Ten zapalczywy- doktrynęr 
idei marksowskie.i z nic naw ii-.il silniej mieszkań 
stwo, niż ukochał proletaryat. Rys ten dominuje 
w  jego dziełach w sposób przeważający. Miłość 
i nienawiść opasały Lenina murem nieprzenikii- 
.wyru, z poza którego nie widzi czIgwieka żywe­
go z krwi i koeci. Opinia sprzeczna z jego zasa­
dami wprawia go w szał. Nienawiścią zieje z ró­
wnym impulsem ku przec iwnikom soevalizmu. 
jak i ku socjalistom, którzy mdezą uo innej 
frakcji. Jogo fanatyzm namie.tr,3 i zaczepny 
.wyklucza wszelką tolerancję.

Ludzie tacy, jak Lenin, pieczętują śmiercią 
tiią swoich przekonań, a trzymają się ich do 
ostatniego tchu, nieugięci i wierni idei Lenin 
est człowiekiem w każdym swoim uczynku, 

w każuein słowie absolutnie prostolinijnym, 
szczególniej w swej nienawiści do wszystkiego, 
co burżoazy iue. Nad etyką góruje w nim polity­
ka. W  dziedzinie moralnej jest ten trybun skory 
do kompromisów, lecz nigdy na terenie polityki 
i socyaiistyczuego dogmatu. Wszystko, co wie­
dzie ku dyktaturze proletaryat u, jest dm niego 
dobre, a złem jest każda przc-s/.koda w tym kie­
runku. Oto kryteryuin jego etyki, etyki p role ta­
ty at-kiej. Dzieli ją znikoma granica od zasady: 
„Gel uświęca srodiu” , tej smutnej zasady mtrżo- 
fczyi, imperynłizmu. „Ozcimtżby —  zdaniem Le­
nina —  nie posłużyć się niemoralnym środkiem, 
jeśli przyspieszyć można dyktaturę proletarya- 
iu? Wybory do konstytuanty —  pisze Ruba- 
kin —  nie d<dy większości bolszew :kom. Frecz 
z nią! Wybierajmy nowa. Powszechne wybory? 
Kgoda na nie, jeśli wydadzą pożądany rezultat! 
Wolność siewa, druku, osoby? Są to wprawdzie 
najświętsze hasła socyalizmu, lecz precz z mcmi, 
gdy zagradzają proietaryatowi drogę!”

„Towarzyszu Leninie —  ciągnie Rubakiu — 
towarzyszu mój w boju o ideę, dia was jest 
.wszystko romantyką, naiwnością, głupota, mio- 
szczaustweiru Ale wLsuie przez swe zachowanie | 
się anormalne w- stosunku do miłości ludzkiej, 
jako miary każdej świętej i wielkiej sprawy*, go­
dzicie ciosem śmiertelnym w  bóstwo, któremu 
służycie! Ani jedna kropla krwi, przelanej z wa­
szego poduszczenia wewnątrz kraju, nie zdoła 
usprawiedliwić waszego wstrętu do międzynaro­
dowej rzezi, bo jedną i ta sama jest zawszo mia­
ra moralna ula każdego krwi rozlewu. Zabijacie, 
towarzy sza, nie tylko ludzi, ale zabijacie sympA- 
tye w sercach całej ludzkości, której wzrok w 
tei chwiji kieruje się na was, zabijacie >ue tylko 
sympatye ku swej osobie, ale i ku sprawie, któ­
rej nieo Imiennie i szczerze służyciek‘

Narzuca si? jeszcze my-1 jedna. Zarówno nul 
Leninem, jak i nad sprawą, której służy, zawLło 
groźne niebezpieczeństwo z winy jego etyk:, 
u.'UwąjątO w nieskończoną odległość urzeczy­
wistnienie haseł odrodzenia ludzkości. Polityka, 
która się wsparła na zasadach leninowskiej nie­
nawiści, postradała doszczętnie sympatye milio 
nowych rzesa Nadszedł jui czas najwyższy, by 
runęło hasło „świętej nienawiści11 i ..klasowej' 1 
miłości bliźniego. Do czego zdolnym jest rnilita- 
ryzm, nie troszczący się o miłość, która nie zna 
klas 1 stanów, tego nio wolno socy aliście, bo on 
jest prawdziwym przyjacielem ludzkości, jest 
bejownikiem o przyszłe Sć, która —  ze stauowi- 
bku wszystkich mas pracujących globu —  jest 
świętą w swej prawdziwej miłości.

..Lenin —  kończy swe wywody Rubakin —  
ełuży wre i klej i świętej sprawie boju o społe­
czne, gospodarcze, polityczne i duchowe wyja- 
rzmienie wartw pracujących całego świata; siu-

ży jej otiąrnie, faaałyofime, religi jnijj. Uznajemy 
to. Ale wiemy tez, że służba takiej sprawie win- 
x a się oprzeć wyłącznie m  u z n a n i u  p r a w  
o s o b o w os c i l u d z k i e j *  jednego z pier- 
wsz.ych i najważniejszych dóbr ludzkości1.

Podali miy w dokładnem i bezstronnem stre­
szczeniu te arcyznamienne wywody socyałisty, 
krytysująeego metody wojującego w Rosyi so­
cjalizmu. Z naszego „mieszczaAskięgo‘1, lecz za­
razem szczerzo demokratycznego punktu wi­
dzenia',' nie im dodać, ani ująć nie mokka.

fląFek, 10 lipca 1W&,

- K r o n i k a .

ogrodni-

Krakćw, 19 lipca.
POGffZE B Ś. P. PROFESORA DRA EDW AR­

DA JANCZEWSKIEGO, Z domu żałoby pr/y 
ulicy óbolmioi odbjł się dzisiaj przed południem 
pogrzeb zasłużonego i wybitnego profesora uni­
wersytetu krakowskiego, ś. p. dra Edwarda Jan­
czewskiego Przed domem żałoby zebrał się w 
kouiplccie senat akademicki z rektorem drem 
Żurawskim, profesorowie wszystkich fakultetów 
uniwersytetu i młodzież akademicka, nadto przy 
byli b. ministrowie dr Robrzyński i dr Morawski, 
prezydent miasta J. K Fedorowicz, delegat Ma­
ciej Biesiadecki, b . ,rektor Mehoffer, ■era? liczne 
greno przyjaciół i znajomych zmarłego profe­
sora.
_ Po-wyniesieniu trumny z demu żałoby, zabrał 

pieiwszy głos profesor dr Kazimierz M o r a  w- 
s k : 1 pożegnał zmarłego imieniem Akaaemii 
Linie,iętności i uniwersytetu krakowskiego. —  
&. p. dr Jauezcwsi-u należał do tego grona uczo­
nych profesorów uniwersytetu Jagiellońskiego, 
którzy po roku 1870 wysoko podnieśli naukę 
polską. Był to umysł u szechstronny, kiory nie 
zasklepiał się wyłażenie w ramach działalności 
pedagogiezne-uaukowej. Onchodził go zawsze 
żywo los całej Polski, którą ukochał nadewszy- 
stko. Adam Mickiewicz w „Dziadach 1 w opowia­
daniu Sobolewskiego wspomina, o jego przodku.

Profesor dr Waleryan K i e c k i  imieniem wy­
działu filozoficznego podniósł, że dr Janczewski 
na swojej katedrze rozbłysnął głęboką wiedzą 
i nauką i w ciągu niemal 40 lat wyebował lic«ne 
zastępy ucziiów, pracujących z pożytkiem 
i chlubą dla nauki polskiej. Był 011 także jednym 
z inicjatorów i założycieli studyum rolnicze­
go w Krakowie, (raz Towarzystwa 
czego.

Docent dr R o u p p e r t podniósł zasługi 
zmarłego, jako znakomitego botanika i jako rai 
strza dla swoich uczniów..

Wkońcu żegnał zmarłego dyrektor R o z w a ­
d o w s k i  imieniem Towarzystwa ogrodni­
czego.

Po żałobnych przemówieniach ruszył kon­
dukt pogrzebowy, prowadzony przez ks. rekto-. 
tu  dra Sisniatyckiego, ulicą Wolską, Podwale, 
do kości da św, Anny, gdzie żałobne nabożeń- 
tw o odprawił ks. prof. dr Antoni B y  s t r z 0 - 

n o v/ s k i. Za karawanem, okryty m wieńcami, 
szła wdowa w towarzystwie swojej siostrzenicy, 
p. JadwL> Sienklewiezórwiej, następnie bedele, 
niosący berła rektorskie, senat, profesorowie 
i publiczność.

Po żałobnem nabożeństwie kondukt ruszył 
na cmentarz krakowski, gdzie złożono zwłoki 
wybitnego uczonego na wieczny snoezynek.

O W YPŁA TĘ  ZAFUMuG Książę biskup Sa 
pkhjk, c raz prezydent miasta Fedorowicz udali 
się dzisiUj w dejKLuacyi do premyuLen&a, CenLiui 
dia odbudowy Galicyi, p. Herbsta z prośbą o 
przyśpieszenie wypłat zapomóg, przyznanych 
pos2jkQdówv.n.vm pośrednio lub bezpośrednio 
wojną na outmuowę gospodarstwa domoweg i. 
Jak wiadomo, rząd na. ten ceł przy zna? dla K ła­
kowe tylko 700.000 koron, magktrat zaś przy­
znał aa u niesione podania sumo, wynoszącą do. 
tąd już ljGSU.OOO koron. Z przyzna ej przez 
i/ąd gumy, 700.000 koron wypłacono ztiledwie 
30L.001) koron, reszta zalega bądź w  namiestni­
ctwie, bądź w jnocztowej Kasie oszczędności. 
Ten sum rzeczy daje się dotkliwie odczuwać 
szerokim kołom interesowanych, przedewszyst­
kie m zaś tej gTupie inteligency', która utrzy- 
muje się ze stałych poborów

Prezydent Herbst przyrzekł w* miarę środkóvt- 
finatas<>wych wypłaty te przyspieszyć.

SPRAW Y MIEJSKIE. Wczoraj odbyło się po­
siedzenie komisyi administracyjne! pod przewo­
dnictwem prezydenta im, J. K. Fedorowicza. —  
Frzedmiotem obiad był regulamin, oraz budżet 
na rok 1918— 1919 zarządu jatek i masarni miej­
skiej, przedłożony* przez naczelnika akcyzy dra 
Zawadzkiego. Nad regulaminom 1 butli e len. 
przeprowadzunu dłuższą dyakusyę. Poza tein za­
łatwiono kilka spraw natury administracyjnej 
i osobistej.

REKI.AMACYE WOJSKOWE. Z wielu stron 
docłiodzą nas skargi na zbyt długie pizeLzymy- 

| wanto podań o reklamacje wojskowe krakow­
skich pospołitakćw w galicyjskiem namiestnic­
twie, następnie w ministerstwie spraw wewnętrz

nyeh, w reszcie obrony krajowej. Posłowie cze-' W  ' iB
set* i niemieccy* bardzo gorliwie pilnują intere­
sów swoich krajanów wt centralnych władzach,' TŁUMACZ, 14 lipca. (Aprowizacya, której nio 
to tez ro.kbtmaeyue z lamiych ikro jo w przychodzą' ma. —- Otw*arcic kolei. —  Wiec nauczycielski}

tenriime znacznie krótszym. Inaczej dzieje się 
z podaniami galicyjskich pospelitaków. Jesteś­
my „wyodrębnieni'1 w każdej dziedzinie. Posło­
wie polscy winni się tą sprawą zająć, tom bar­
dziej, żo skargi szerzą się coraz częściej i wielu 
pospolitaków znalazło się z tego powodu w bar­
dzo prgykrem połażeniu.

OBUWIE ROBOTNirZE Większe zaltDdy 
przemysłowe, podlegające ustawie o świadcze­
niach woj innych („Krit-gslcistungsbet-riebe11), 
mają obecnie możność uzyskania dla swoich ro­
botników pewnej ilości obuwia posakontyngen- 
towego. Podania należy wnosić do generalnego 
koraisaryat-i dia gospodarki u ojennej i przej­
ściowej w ministerstwie handlu, Oddział XV. 
y.Gencialkommisarint fiir Kriog-s- und Ueoer- 
gaugswirtschaft, Ref. XV. Randolsministenum, 
Wioti, 1., Postgisse 8“ ). W  podiniąch należy 
(•znaczyć i umotywować ilość, żądanego obuwia. 
Podania muszą by ć poświadczone przez odnośną 
kadrę lub kierownika wojskowego.

STRAJK W KGMISYACH ZASIŁKOW YCH 
trwa dd.yj. Także dzisiaj biura tych komisyj są 
zamknięte, a przed lokalami polnią wartę żołnie­
rze policyjni, którzy równocześnie informują pu­
bliczność, ażeby o zasiłki na razie nie zgłaszała 
się, gdy ż urzędowanie jest przerw? ne.

W  aułu r czoi«jszym w płynęło-do komisyj za- (

Zycie w naszej mieścinie płynie monotonnie 
Odzywczajamy się od jedzenia, bo ostatni trans 
port mąki był tu w marcu, a na kupienie Kilo­
grama mąki za 24 K  nio każdy możo sobie po­
zwolić, O nabyciu odziezy lub obuwia niema tu 
mowy, mieszkań również niema, gdyż czwarta 
część domów zburzona, a do odbudowy* niema 
rąk. Wystarczy powiedzieć, że na całe miasto 
i okolicą mamy dwóch stolarzy i dwóch mura­
rzy*. Jeżeli odbudowa powiatu pójdzie dalej tym 
torom, to upłynie pół wieku, zanim się powiat 
i miasto odbudują. Ekspozytura budów,ana robi, 
co może, stara się robotników wyreklamować, 
ale idzie jej to, jak z kamienia.

Tymi dniami nastąpi otwarcie ruchu na zni­
szczonej w czasie inwazyi linii kolejowej Pało- 
Licze—  Tłumacz.

Dnia 12 b. m. oabył się w Tłumaczu wiec nau­
czy cieli z całego pcwiutu. Przewodniczył prezes 
,,()gn'ska‘‘, kierownik szkoły*, Henryk Moszyń­
ski. Z poza gTonn na uczycieli zauważyliśmy* tu­
tejszego starostę, p. Tabęau, wie-emorszaika po­
wiatu, ks. E. TabaęzLow skiego, inspektora szkol 
nego Mołczanowsltiego i b. posła na Sejm kra­
jowy, dra Makucha. Referat o położeniu ma te­
ry? lnem wy'glosiła p. Capiowa, nauczycielka 
z Oiynii. W  dyskusji zabierali glos: starosta, dr 
^-nknch, ks. Tabaczkdwski, inspektor Mołcza- 

silkowych w* Krakouie przeciętnie po (i00— 700 .newski, joroszkiewicz, Ostrowski, ?. oszyński 
podań. Z powodu straiku podania te nie zostały* 5 5niW Uehwaiono wysiać petycy e uo wydziału 
załtw ione. Dzisiaj wpfvwaią daLze podania. j kiajowego, do Rady szkolnej kra jowej, minister-

, 1, , * stwa wyznań i oświecenia z żadaniem zrówna-Jak stydiae, wezorai naueszlo z prezyoyumi . . 1 . , . --, ,} ■ ma 1 tac nauczwcieii z płacami j dodatkami czi-e-namiesa:.ei,w.a we Lwowie zarządzenie, ażeby 1 .1 ■, . ' . , , , ,. ■, 2m , . . , - J . •U jeem raną' 111 zęcaiikow państwowych, doslarcze-
przy;ąo do komisyi fu^keyonaryuszow staro- . ,a r"  1 ,A  1 • ■ • v wt j ,  *   ..-„i m s n »  mateiyałow na edziez 1 obuv,ie dla nauczy-sî \<Ł \ TitoS rocli.cinc o koron i-i -» i -? -t * i_ ri
z tom, iż w koniisfac.il 'z,asi!kowvch ma ja oni i ciel‘ \ 10 .odbudowy budynków s?ko1-
pracowań p « a  godzinami urzędowe,ui. funk- J rm ^iczycieh z wojslta f f l i « -  
(•yonamre^zażada.i po 10 K dtzieraiic z tom, że ^  ) werwo utuwzenie ^potK i go-
snma ta ma im W ć  wvpłaeaua codzienuie po ' dk  n a.czyeieu w powiecie. ctmu-
skończonom urzędowaniu. * * , śei, M ieczysław ów abeau  oyyrazono ppLaęn.

iwanie za pieczołowitość nad poprawą uołi im  
Strajk v,yu ) »  ogromną stagnację w czynno-1 czvcicisUva

ściach komisyj. • odobno w krajowej komisyi za-, AK ESZTO\VANIE PROF. ST. 9ROK0W- 
siłkowej we Lwowie mległośe-i wynoszą około SKIEG0> Jiłk na>m donoszą, znamw działacz T.
Vt Ul idtll n I* (■ WI,' r'f7f.L-,+a V, rv /źonLtin łurrr.kn - .

giąd Polskre, zachorował skutkiem przaproc* 
lwauia. Pisma amerykańskie donoszą, że leka­
rze zalecili mu, aby się szanował i nio oddawał 
sie męczącej ipraicy.

dy po d,wulotmm pohy
ŚR oPE / ZARADCZY PRZECIWKO CHO bło JUimopela Prof. Srokowwki kierował w Ki- 

Ri-rip m § 'A* j.-CIEJ. Pewien profesor m®* Mowio gimiia7.,um polsl*'0in Maoiorzy ezkołnoj. 
dycyny berlińskiej, jako środek zaradczy prze
eiwho mrażeniu się chorobą hiszpańską, zaleca 
przepłukiw*anie nosa słabym rozczynem soli lub 
cukru a ust rozczynom tymolu. Przepłukiwanie 
iq  należy przeproryadzać kilka razy dziennie. —  
Donoszą o tern pisma wiedeńskie.

Z TARGU. Z powodu żniw, targ dzisiejszy był 
znacznie słabszy, nadto sezon jagód leśnych 
i ogrodowych minął, to tez dowoź wszystkich 
pławie artykuiów spożywczych był słabszy, Ró 
wnieś nie było masła, ani jaj w dostatecznej ilo

1 księstwa Fclskiego,
W ARSZAW SKA KRONIKA P O L i l i  CZN A.

(CzynnPści ggbinotu cywilnego Rady Regen- 
cyjiicj. —  Z ministerstwa przemysłu L liaawftu. 
Moiłtoryał Niemców w sprawie przedstawdickU 
do Sejmu polskiego). Na zasadzie roskiyptu 
l-lady. Regencyjnej fc dnia 12 bmi. królcweko-pol- 
ski gabinet cywilny z siedzibą w* Warszawkę 
jest sl:a.n:ceła,ryą władzy najwyższej, w ygo li

nym handlu ziemniuki no#e v cenić pnjjJSJ imjpłryaszej, jak 1 wjsizedikic pisma, przesyłane 
20 h do 2 IC 40 h za ł kg. Dziś dov,eźli włością-. toj.>c v łn̂ dzy* przez organa uńzędoiwe, oraz in­
no pewną ilość nowych ziomnialcow. Aomisa- ;tył!ucy« i osóby pirwatno, sa dordetene za po- 
ryat targowy zarządził jednak konfiskatę wszy*- _  ' J - - ■
stkich tych ziemniaków*, ustanowił cenę maksy

średuictwem gabinetu cywilnego. Urzędnicy

mulną i  K za 1 kilogram i w ten sposób ziemni.*:- ® ”
gabinetu cywilnego są, inzędirikaim ipańsiwo-

Ui uozipj ..cua.io liardzy-luii^.ość.—
- Zachodzi obawa, że na przyszłość żaden pro­

ducent na targ ziemniaków nie przywiezie, ty 1 
ko rozsprzeda je bocznie w sklepach, restaura- 
eyach lub między prywatnych odbiorców. Tego
rodzaju rekwizycye targowe są bronią obosiecz­
ną. Należy jeszm;e zauważyć, że dowóz tych zie­
mniaków jest niewielki.

ZAŻEGNANY STS \óK. Wczoraj w niektó­
rych kawiarniich i cukierniach wybuchł strajk 
kelnerów, którzy zażądali 15 procent dodatku 
do rachunku, a to 15 procent od gości i 5 pro­
cent od właścicieli. Żądanie to odrzucili właści­
ciele przedsiębiorstw przemysłowych. Ostatecz­
nie strajkujący zgodzili się na 10 procent doda­
tek, podobnie, jak w  restauracjach, i w ten spo­
sób strajk zażegnano.

MORD RABUNKOW Y ROD BOCHNIĄ. Po 
licyę krakowską zawiadomiono, te< na polach 
gminy Królówki pod Bochnią znalezic 10 zwłoki 
dzierżawcy z Ląltty Dolnej, jakóba Ebnera; zo- 
fclal 011 zamordowany przez nieznanych spraw­
ców i obrabowany*. Dochodzenia prowadzi miej­
scowa iandannorya, oraz inspektorzy polmyi 
krakowskiej Rechowicz i .Michalak.

CBLAW A POLICYJNA. 'Wczoraj wieczorem 
zarządziła poli&ya krakowska w miką obław ę w 
calem mieście, szukając sprawców^ mordu w 
Łąkcio Dolnej w powiecie bocheńskim, mpeł- 
uionego w dniu 17 b. m. na dwier/awcy Jąkóbie 
1 bnerze. Aresztow*ana 7 p od e jrza n ych  osób, 
które odstawiono do aresztów policyjnych przy 
ulicy Kanoniczej.

W

wy nu.
Osoby gabiceilń’ cyrilnggo są-»a-»awK}wwj*--- 

cym ©uicie: s je f g ab ine tu  z  (płacą leategoryi 8 
urzędników w 'lninisteTyacli, referendarz z plą­
cą 4 rangi, dyrektor Laucelaryi gub c yw. z pła­
cą 5 Tangi, referent z płacą 8 rangi mm

Alinistersitwo przemysłu i handlu wygotowa­
ło —  jak się dowiaduje i Kur. PoL« —  pięć u- 
stłrw, a Tiiianoiwdcie: o urzędzie pwlentowym. 
palantach na uynalaaki, ochronie 'anakuw to­
warowych oraz .rysunków modoh. Piąty goitowy 
projekt, nie wniesiony jesfcoze do Rady a tan u, 
dotyiczy itsta,wy o  miara cli. Poza tesn oprać j -  

wujo teraz ministerstwo ustawy o spółkach i 
towarzystwach akcyjnych, nsitswę j^zem ysl 
wą 1 rzemieślniczą, a w  związku z  tem stwo­
rzyło urząd instruktora do spraw zawodowych 
stawarzyszeii rzemieślniczych.

W dlziedzinie dróg komuiiikacyi opracowy- 
wany jest. projekt roziszetzeaua sieci kolejowej, 
jako też yn-ayodawwtwa kolajow*ego. Nadto 
wszczęto stosówine krok!, celem pgzejęcia cy­
wilnej żegMigi na Wiśle.

Dnia 12 czerwca zarząd * Związku ukaiHec- 
kłego* zlo/.ył w Radzie Stanu memoiyał, do­
magający się dania możności obywatelom lie- 
mie^kun wysiania własnych przodstąwi,cieli do 
przyszłego polskiego Sejmu. Ponieważ Niemcy 
mieszkają rozproszeni’ prawie we wszystkich 
gminaah i nigdizie nie tworzą więkazości- prze­
to prońzą o stwoszenie naród uwej kury i, ewen­
tualnie O, wprowadzanie ikattastru.

CHOROBA PADEREWSKIEGO. Z Warsza­
wy aonctezą: Paderewski, jak do^ofii iPrze-

Ff/y SD-Ch I zatswach, skfadfcacfi | zapIsacJj
•, l p »2iĘ ia js!j " ’ T V ,

s TMMRntaie Szkoły Lsnu^j.

j i w  t i i a o T f i f f l i }
'  •>' jlcl. c. <n Biura kereŁp.) .

Wiedeń, 19 lipca. I
Dzienniki podają: 8
Prezydent ministrów dr SeidleF wefcoraj pa 

konferencyi przywódców klubów odbył dłuż­
szą konferencyę z przewodnie,zący:n Ukraińców 
bukow-hiśkieb poś. Wassilką. Po południu szef 
gabinetu Fonfaro-wał z pos. dr Petfiiszewiczem 
i Eug. Lewifikiui, oraz jeszcze raz z pos. Wassil­
ką. Złożone w kategoryczne] formie oświadczę * 
nie pre3c.su Koła eolskiego dr Tertiia, źe nie 
przyj :Lie do podziału Gaiioyi, wyv,o!r*o w ko­
lach posłów uksaińskich zaniepokojenie, do 
czego dołąazyła się jeszcze okoMrzność, że dr 
TarŃł przedwczoraj miał duższą kosdereneyę 
z  ministrem spraw zagraićczuych hr. Burianem.

SeSatmy Mam
. «, ę&śćimmati, ^

■Wfeded, 19 lipca.
*AJLt-Uii;--BYtt« donosi z 'insteiaLaiui:
Hetman Skcropadjki oświadczył koresnou- 

dautowi kijowskiemu »Allgcmeon Ilaudete- 
bk:d« między innemi:

Wojiiko irkruińehie jesaaae nie istnieje, mam 
jodniik nadzieję, że zostanie w najbliższym cza­
sie zo-rgamzowane. W  najbliższych tygodniach 
utworzona będzie szkoli: oficerska i podoficer­
ska. Ikwlamcnt idrraiirski będzie także zwoła­
ny w me-aiugim czasie.

Dążymy do odrębuego liośdota ukraińskie­
go, niezależnego ■zupełnie od mctmpolity w 
Moskwie. Służba boża odprawiana bedzie w ję­
zyku ukrauiskim.

Co do T c fo r m  agrarnych to życzymy, sobie, 
by każdy chiop miał kawał ziemi. IJńzec.zywist- 
liioue to będzie w ton sposób, jż u laśekiele 
wielkich pmsiiułości cświad-czyli gotowość 
sprzedania paustwu 40 pmoe. swoj ziemi. ...

Sytuaoya na zsehedzie.
ę id . e. k  Biwa kampj PJę

Roiterdiun, 19 lipca.
Ji.k poda-jo »N !euwd Rott. CouranU, >Tinies« 

piszą:
Komunikaty z nad Marny i ,c>zauitpanii brzmią 

wjwawdzie nader pomyślnie, jednakże pubii 
etnośe dabre© uczyni, gdy będ-zie ostrożną w! 
oczekiwalniach. Niektóre ipozycye koalicja są 
taŁ położone, że drobny postęp Niemców może 
im dać zmeane korzyści. Niemcy* idą za szybko - 
w kierunku Epernay, mianowicie po obu barze- 
gadi ilaiciy. Postępy koto Epernay są jodynyMi 
poTcodem do zu-niopokojenui. Ado zanlop-ocanic 
to jest poirażuc, jeżeliby Niemcy opanowali 
Eporiiay i okolice ua pólinoc- i .południe od. tego 
mmtn, oznaazaloby to wau -od©nie Ich fioutU, 
nad CŁOin musielibyśmy tylko ubolewać. Nibuw 
cjr stale dążą do tego eeiu, aby nam zabra^ idl- 
a© T„.zrf,v... kióre mogłyby nam służyć jaku 
puukty podstafcwe de ataku.'a które (topień, 
trzababy z  powrotem zdobywać, aby ćmy m ogli1 
przejść do poważnego ataku.- 1

P»:st 0 Kstsflru ww.
(TM .  c, k  Binra koi^sp.) ' ''

Mannaros Sziget, 19 lipca.
Na roajurnwie w dniu 17 bm. porucznik le­

gionów Stefan P o p i e l  oświadcza, ż© dopiero 
od j ornaznika Walnera dowiedział się, że legio­
niści iprzechodzą do Muśnickiego. Do tej chwdt 
nie miat wyobraiepią. o planie. O zniszczeniu 
linii telefonioźnej i telegraficznej oskarżony 
nic nie wiedział.

Poructóntk legionów Józef Al i t s c li e i ti ze­
znaje, że nie clicia! iść razem z oddziałem, cze­
kał na powrót do Górnego Szeruca, skorzysta! 
z najbliższej sposobności i zgłosił się u majora 
aiustro-węgierskiego.. Nu uwagę nrzewodniuzą'-. 
cego, źe zeznania jego u.o są zgodne z zezna­
niami, złożeenenu w  postępowaniu śledczeni, od­
powiada, że obstaje Drzy tem, co dz’ ś zeznał.

Porucznik legioinów W a l i g ó r s k i  oświad­
cza, że nie miał wyobrażenia o planie, słyszał 
tylko o pogłoskami; —  o rajściach w  stycznia 
dowiedział się dopiero po S'.vom uwięzieniu.

Oduowitd.-iiiny rei oktor: -1

-  M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  ^
Wydawca: , Ąg  i*  Wydawca. ,j f

i  R U D O L F  O S M A N .

Bcz4ń tli Ki. uslnef
ipecyallBta u .a tra łitjk i ^ y k i  i (*eo- 
metryi wykreślnej, pTZTjJiie lrk- 
r -ę  w  mi?jnos lab  na w jjazd . Zgio- 
»*en;a po? -,0c!ującya przyjmuje 
Admin. „N, ReDnaj *. 83.'I 2 3

W ięk ? * .a  f a b r y k i  o s u w i e  i  
gSJTt a r c ł >  p o t z r ’ aj< i d o i i e ]

Ł o p e s p s s ś  s a t M
ifi in ijo in o .-r ią  ję z j  k a  poi-.kiego i 
u ie m ie ik itg o , s te n o g ra f i .  b ieg łego  
p isa n ia  m  m a s sy iie .  Znajom ość 
ję s rk a  czeskiego nożadana , lecz 
n iekonieczna . O bjęcie posady  n a ­
ty c h m ia s t-w e . O sobiste tg ło sze n ia : 
T . H  A. B a ta , n l. S zew sk - 1. 22, 
bl g o li. I I  — 12. 8i. 2 2

woitiychjud wojska, wzg dnie 
reslumawonych, znający eh się 
aa kulturach losowych, wy­
rębach, manipulacji lasowej, 
bezwzględnie uczciwych i zau­
fania godnych, poszukuje się 
do wstąpienia natychmiasto­
wego. —  Podania z odpisami 
iwiadfcetw, które w razie i  eu- 
względmenia pozostaną bez 
łdpowiedzi, do Zarządu dóbr 
w Muniowie, p. Wola Michowa.
i  1MB 2 2

Ekonom
ml^tiy, cnerglctny, i  nkoćczoną niż- 
m  t._o.A roimciU, cr_i i  kilku­
letnią samodzielną pmktTku poszu­
kuje posady zarządcy iriwa kn.

efztiii pid „asafŁi“ -pnyj-
m o je  A dm ic i l r a c y a  „V . K «toim T “.

e0d6 2 2

Obrazy Popiela
2o sprzeaaula. Windomcśd w hotelu 
przy aU floriańskiej 1. U . od go­
dziny 5 do 7. 80(19 2 3

Dla naszeiro, tutejszego -

taśm lira
poszukujemy z a  *a z  mężczy­
zny lub panny, piszącej bie­
gle na maszynie, władającej 
poprawnie językiem polskim 
i niemieckim, możliwie ze ste­
nografią i znajomością książ- 
kuwości. Zgłoszenia z dokła­
dnym podaniem umiejętności, 
praktyki, wymagań itd. prosi­
my adresować: uSi&aal t  d jr , 
J s io w s k o . Nieuwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi 

6074 2 3  ! ■

Wmą
3 p, w Wiedniu, w lu08 r. zbu­
dowaną, 16 minut tramwajem z 1 
dzielniry, stacja trunw&jowa nrzed 
domem, ? fronty, 12 ohi9u frontu, 
9 sklepów, restauracjf s koncesją 
nrządzona. 85 lokat., elekt-yka .admi­
nistrator euergiczay, Poirk, 600 K 
rocznie, dochód przy ni.kich czyn­
szach okoio C6.i>00 K, dłflg na I 
m. Banku hip. lóo.OOO K, ..prseaa 
d. Ropski, K r a n ó u ł ś c a  Sz sweka 
1. 5, za ceuę 450.000 K  7803 3 5

mm
jatowe, E iw e ,  10 ) sztuk, razom lub 
częściowo sprzedam pa 16 C za 
sztukę. Kraiów. nl. IMaga 1. 33, 
i i  p„ na iewo. 7833 3 3

1500
bukowego drzewa opa­
łowego sprzedam loco 
las w powiecie stryj- 
skim. Zgłoszenia listo­
wne przyjmują Admi- 
n’stracya »N. Refor­
my* pod T . G. 7724.

77a4 3 3

Dotycl.czasowy h le r u w c iS i  k r r s ó w  M a t u ł  j c z r j  tK
Z d .  % o !s M «i urządza 7i>94 a 15

na kurs l-roczry i 2-letni w nowym lokalu przy u licy  
#“  b lc zs w s k ls b  2C, I  p., na bwo, w godz 6— 7 1 , wiecz

Dla picrrrtrur/ędnepo la w a r z y *  
stwi dbezpieczeń jnosiukiwos?
SilClUl

akwizytorzy
także na prowincji (również osaby 
ze stałem zajęciem), za  wysoką pro- 
wisrą, «w*nt. Btrlą pensya. Zgło­
szenia: ul. Grodzka 61. l i  piętro, 
na lewo. 5238 W  12

woIlj od wciska, rutynowana sa­
modzielna siła (SpescnDuchlter, 
b(|hnvłrrftchnung8 oeatr.t»r)tobzn8j- 
uiicny rówr.iei z pracami magasy- 
ncw 'mi, władający biegle językiem 
polarim, ftiemieckiia i p<. ceęiei 
ruo^iia, s kilkuletnią praktyką biu­
rowa w większem przedsiębiorstwie 
fabrycznem, zmieni posadę oa 1-gt 
lnb od 15 września. Zgłoszenia pod 

r . t ę c n l !  ■ przyjmuje Auministr. 
„N. Refcrm ju. 7617 4 4

Co flom la  bez brzyłw-y
i bez mydła, używają ebecuit na 
awiecio u aj zdrowsze: o preparatu 
t, z«*. „P a r  = .’aP. Naciera się na 
twara, po 8 minutach świetnie 
cgolonó. Zbadany w c  k> /jaW. 
chcui. w Krakowie i yą nleszkudli- 
wy uzrany. P-kieoik na 25 rozy z 
aariAtorem 4 li, 3 pak, 10 K 50 h, 
Za pobrarfem: K. Perlberger, lvra 
ków, ul. Dietlowska 1. 36. (Lis‘ y 
dziękczynne aa ichoazą codziennie.

8001 2 5

M ę ż c z y z n a
w  starszym  wieku, by ły  je­
niec, rodem z K rakow a, po­
w róciw szy  do kraju , prosi o 
pracę, jako  rachmistrz, pisarz, 
m agazynier, w  m ajątku ziem­
skim, fabryce lub zakładzie  
przem ysłowo • handlowym. —  
Zgłoszenia: L w ó w , ul- Kazi­
mierzowska 1. 29, drzwi Nr 18, 
dla S. T. 7671 4 o

ZaKład krawiecki

T. Węgierskiego
Kraków, ul. Gołębia 5, parter,

ztwiadzinla nAiejszem Sr-nowną 
P. 3’. Klientelę, i i  nadeszły już 
żuru ale *er. enne 1 zimowe n. se­
zon 1918/19 r. 6013 2 2

Teren b o m
w cbtiarze przeszło lOO-morge—yin 
na przedłożonej linii Potok i, i  do­
brem oizeczeniem geol )ga Zubera, 
z prawem posiad-nit. Ea la i 87, 
je*t do sprzedania. Zgłoszenia: Hen­
ryka Wrób] owa, Kraków - Zwierzy 
nieo, uh Lelewela 12. 76H1 3 3

Do spr zedania
kaza łea ica  ! 2 - p k > ,  w e, uaro 
żnia, w Ina ed pclatzn jeszcze 3 
lata dzielnica i  V. Wiadomość w 
hotelu przy ul. Floryadskisj 1. 14, 
od godz. 5 do 7. 8070 2 3

lat 82, z wykształceniem uniwer- 
zyteckiem, zawrzo znajomość z 
- u  ną młodą 1 ympatyczną, po- 
»»adając i znaerniejszy posag. Zgło­
szenia | di „O. prol.“ pr-yjm jjc 
Admio, ,N . Keformy", 8065 2 1

.ęz jliem  polskim i  niemieckim. 
Jbejmę posądę, jako towarzyszka 
dn tfarszej ps ul, nawet chorej. 
Najthętnle; lo  Królestwa Polskiego. 
Parytzi salon mód, ul. Grodzka 8, 
dla „Sw y'* 8078 2 4

W zirzsdzis dóbr
obejmio posadę prakrykaata, stu­
dent z ukończoną 8 ki. gimn., ob- 
inajomiony z manipulacją kanes- 
laryjno - telegraficzną, eweutnainie 
przyj ule odpowiednie zajęcie. Zgło 
szen a poJ „P ra »łyJ ia n t“  przej­
muj® Administracya aN. fiefermy'1.

7931 '

P aiatin u
jak równioż innych farb do Lubo­
wania mateiyl dostarcza, zaraz dom 
eksportowy faib i lakierów, Osios 
Welpfeld, Krskbw, nl. Kiedowa 8B.

7a99 6 8

J ił k a ,  mailny
w większych ilościach na do­
staw ę w  lecie i jesieni zak a­
puje pa row a  fab ryk a  marmo­
lady  i t a s i i ć a w  G n r g u !  w  
J a r o s ł a w i u  4954 8 12

Kupie
dziecięcy nic zniszczony. H. W. 
Podgórze, ul. Itcmnaida Tr i-iguca 3. 

6063 2 2

ł t e u ję  garde^feę
męską, tijw an ą ; płacę najwyzs.e 
ceny. tapisad koreepou leutkę de 
L. Sohmsasą, ILakńw, ul, He­
roka 1. 22. 7749 2 -20

potrzobay 7araz, chccMż aa 
krótko, Jo dworu. Odpiu świa­
dectw z warunkam i: Zarząd 
dóbr lir. Szembeka, Poręba, 

p. Alwernia, Galicya.
7574 6 5

Roto, wyroby srebrne, prawdziwe 
kamienie, wszelkie antyki, kupnji 
po najwyższjca cenach i e g i r «  
-  la t* .  fila liie r, u b  s la w k o t . ' 
Ska i. 1(3, obok magazyn a -oaf 

7117 7 1C

2 1’ru iaiLi Littiackiej' w Kiakowie, ul. JagieilcAska 10. Ezudca drukarni L. K . Górakî


